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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e *

■ Z e  Lwowa, —  J. C» K.  A p o s t o l s k a  
"Iość raczy ł  nay  w y ż s z y m  w y r ok ie m  sw o i m  
Mianować Fana  WateDtego K o w a l s k i e g o  
Adwokatem prowinc-yonalnym przy  C.  KJ 
" ‘idzie szlacheckim T a r n o w s k i m ,  w którym  
*° charakterze w y k o n a ł  tenże d. 6. b,  m. 
przysięgę w W y s o k i m  C. K .  Ga l icyyskim 
f  rybunale  appel lacyyDjra .

W y s o k i  C.  K ,  Rząd k?*jovpy Galicyysl?},,  
głosił  drukiem następujące pisma okólne:

I. W celu uchylenia- różnego- t łumacze- 
? ' a *>ay«yzszey ,  Okólnikiem na dniu jg. Ma- 
,a 1812 pod l iczbą 15721- w y d a n y m , ,  obwie .  
8iczooey U c h w a ł y ,  po d  dniem 25. Marca  
*'812 z a p a d ł ć y ,  i aby- właściciel-ów pub l i cz­
kach papierów s k ar bo w y ch  na niebezpieczeń­
stwo nSepodawae,  w y d a i e  się n in isyszym na* 
*P°Cy naywyższego .  W y r o k u  Ran-celaryi. oa- 
a»oroey  na- daiu 30.  Kwietnia  1815; za pa d łe ­
go*. z uchyleniem wspomnionego Okólnika  ? 
aastępuiące objaśnienie:  że ustanowiony w 
*• *480i Kodexu.  Cywi lnego-trzechletni  termin? 
PreskrypCy i „  ty lko”- co  dó po jedynczych  zaleś 
6 .Vch rat p r o w i z y j n y c h , ,  dla dobra- wierzys  

s k a r b o w y c h ,  na przeciąg- cz»su- trzy» 
^testoletni, rachuiąc od- czasu, ,  iak n o w y  
o<3ex Cy wi lny  swą.  dzielność- o trzymał, ,  nays- 

a®ka»iey, przedłużony  z o s ta ł ; ,  zaś wszystkie? 
s*c stosónki  p r a w n e - W i e rz y c i e i ó w  rząd*.  

t ^ch,  maią b y d ź  podług  t rwają cy ch  p r a w
P o z n a w a n e . .

Prze

L w o w i e  dnia 2g. L ipca  i8iff.:

Ponieważ  o k a z a ł o  się, .  i i  trwający*
pis ,  na mocy którego k a żd a  Strona p>«- 

a' idiy- do KoSS)* o d w o ż ą c a ,  przed i po  od=

daniu  pieniędzy dTa w i d ym o w a ni a  K w i t u  dóf* 
Urzędu C y rk u ło w eg o  stawić  s i f  m a ,  ściśle 
z a c h o w a n y  nie b y w a ,  przez co tak Nay-wyż* 
Szy  Skarb iako  też i S trony  szkodę m a i ą ;  
przeto raczy ł  Nayiasn-ieyszy P a n  na mocy  
Dekretu Kancelaryi  nadwo rne y  pod  daiern 
20. L ip ca  r. b.  za p a d ły m  n a y fa sk a w ić y  r o z ­
porządzić V a ż e b y ,  końcem przyprowadzenia* 
tego przepisu do większego  skutku,  na nie­
zac howanie  onegc kara  nieważności  odwied­
z io nych  pieniędzj  u i t a n o w i o o a ,  i dla.  tego 
na ka żd ym  K w i c i e  przestroga w y d r u k o w a n a  
umieszczona b y ł a ,  iż  ty lko  za  widynaowa* 
riem- Kwi t u  przez C.  K. Urząd C y r k u ł o w y ,  
p ła c ąc y  ząbetpieczonyro  będzie,  w którym to 
względz ie  K w i t y  od dnia 1. Paźdz iernika  iS i jp  
tą- przeitrogą- opatrzone b y d ź  p o w in o y .

W e  L w o w i e  dnia 18. Sierpnia 1315.

T e n ż e  R z ą d  w y d a ł  następujące ogłom­
szenie :

Przy  uc zrnion/m po niektórych  Sklepach 
korzennych ś ledzeniu,  znaleziono s iar kę ,  Ara 
szeoik w  sobie zaw iera iącą .  W  t ym  t e d y  
względzie ,  iako  t e ż ,  że siarka o p r ó c z  Arszes 
ni ku,  częstokroć ieszcze i insze części zdro* 
w i u  s z k o d l i w e , ,  w  sobie m i e w a ,  podaie się- 
nin ieyszym w  moc n a y w y żs ze g o  Wyroku-  
Kance laryi  n a d w o r n ó y ,  na- dniu 10. L ip ca  
r. b. Nr. 1.1224 zapadłego , do- po ws ze ch n ej -  
wiadomośc i :  iż siarka,  k l ór ey  z w y k l e - u  Kup« 
c ó w  dostać można,  do wewnętrznego  zaiywaa* 
nią oa lekarstwo użytą b y d ź  nie może,  przee= 
to w tym  celu na-leży ty lko  siarkę zupełnie? 
c z y s t ą ,  a to w  Aptekach;  kupowat

A b y  zaś zdrowie- także tych Osób  zas- 
bez pi ec z yć ,  k tórzy  siarki do swoich  rękodzieł*- 
po trz ebu ją ,  więc  z a l e c a s i ę  tym w s z y s t k i m , ,  
k t ó r y c h  się to ty c ze , ,  by  siarkę,  d la  swegc



własnego  . dobra  p ier wćy  z  Arszeniku c c s y .
-5-*czah.

= W *  L w o w i e  doia 4. .Sierpnia 181,5

N a u t w o r z o n y  w W i £ d  n i u  dla C,  Austr.  
I n w a l id ów  o o w y  fu n du sz ,  of iarowali  znowu
w  G a l i c y  i :

P.  An a sta zy  K o z ł o w s k i  Dz iedz ic  Mae 
l a w y  82 Zr. 39 K r . ,  P.  Stanisław D ę b i ń s k i  
Dz iedz ic  K o r o d k a  34 Zr.  i 2 srebrne krecita® 
l a r y ,  P .  P o h o r e c k  i Dz iedz ic  Wy-drnify Ąo 
Z r . ,  JXX.  Dziekani  P o  z a k o  w s k i  w U? 
strsyfcacb 14 Z r . ,  N i i r j s o w s f c i  w Ljsku 33 
Z r . ,  P a w e ł  K o w a l k i e w i c z  w Lisku 10 Zr, 
9 K r . , J a g i e l s k i  w  B r z o z o w i e  49 Zr. , M i ­
ch a ł  W i e r z b i c k i  w Birczanacfa 3 Zr. ( z t r .  
bra-jych sk ładek).  ■;— Gm iny  poddańeze w 
C ł l e j o w i e , '  K o r o  16 n  c e  i O l c b o w c u  
21 Zr> 25 Kr.  Gm in y  Ż y d o w s k i e :  O b e r ® 
t y  ń s k a 49 Z r . , Peczyn iszy ńs ka  53 Zr.  33 Kr.

S p e t h e r ,  C . K . K a p i t a n  z pułku  piesze® 
go  Beaulieu,  o św ia d cza  nkoieyszem w imieniu 
■wszystkich żo łnierzy  o d w o d o w e y  kompanii  
s w o i e y ,  z ło zo ne y  z 421 ludzi, publ iczne po® 
dz iękowanie  Panu S k o p o w s k i e m u ,  Man« 
riataryuszowi w Ł y s i c a c h  w Cy rk ul e  Stanie 
s lawo ws kic n ,  fetórz w czasie przechcdu teyże 
kompanii  z życ z l iwośc i  i przy  wiązania do 
C.  K.  W o y s h o w o s c i , każdemu żo łn ie rzo wi  
po  pó ł  kwaterki  gorzałki  i ty le  c h l e b a ,  ile 
ka żd y  m óg ł  zieść,  d ad ź  r oz kaz a ł .

Z  W iednia d. 3.  W rześnia. —  N. Król  
F r a o c u z k i ,  chcąc J. G. K .  A  p o s t o i - 
G k i e y  Mości  dadź d o w ó d  s w o i e y  p r zy i aźa i  
i uczuć  wdzięczności  za  szlachetne wsparcie  
i' przy łożenie  się A u s t r y i  do przywrócenia  
pokoi  u i pr awego  porządku r zec zy  we  F r a n *  
c y i ,  o f iarował  Mu i da ł  order S.  D u ch a ;  
zaś J. C.  K.  A p o s t o l s k a  Mość m ian ow ał  
Króla  Jmcś F r a n c u s k i e g o -  Ka wa le rem  
W .  K r z y ż a  orderu S. '  Szczepana.

G -Dworu N. Ceserżtswey i K r ó l o w e y  
u s s z e y ,  ukończone iuż wszelkie przygotowa® 
eia ca  podróż do Włoc h,  t ak ,  iż czeka się 
ty l ko  na gońca od J. C.  K .  Mości ,  a b y  tam 
zaraz wyje cha ć .  Część szlacheckiey gw^srdyi 
Nieaiie-ekiey i Węgiersfeiey ud,-* sie tafcie do 
M e d  y o l a n u ,  dla sp ra wo wa ni a  t amże  przy  
N N .  Cesarstwu i Króles twu Jduatość s łużby ,  
w e s p ó ł  z  Kró l ews ko  - Lomb.trdzką g w a r d y ą  
sz lachecką ,  utworzoną  w Czasie pobytu  Ar-  
cy  ® Siec ią  J a n a .

G d y  od d a w a e g o  czasu usiwły wszelkie 
przygotowania  do wy ia z d u  N.  [Cesarzewey

M a r y i  L u d w i k i ,  przeto sądzimy* i *  
narchmi  ?« nie pred.ko poicdzie do P a r m y *  
i ż e  to S i ę s t w o  ci&pl* prez A u s t r y ę  zarzV 
d ia n em  będzie.  Po a i ta ż y c z y  sobie mie* 
sakać  zaw s ze  w poblisfcuści f iyna  s»oieg®» 
do którego z c a y c z u l s z ą  miłością  macierzy** 
s k ą  iest p r z y w i ą z a n a .

    — •    ----

F  r a n c y  a.
1 .

Ga ze ta  B er  1 i ń s k a zawiera  następui^c5 
a rtykuł ;  , , Wie lk ie  stosunki,  fttore się teraz . 
P a r y ż u  skupiaią,  w y s t a w i a j ą  tak ro*maite 
now e zamiary . i z  trudno po łą cz yć  ie pod ledoy1*’ 
w sp óln ym  widokiem.  Ok ol icznośc i  są ta 
n a d z w t c ż a y n e ,  z ło żo ne  a t a k  sprzeczny^ 
ży .wiofów,  i popierane tak rozmai temi  w p y .  
wa mi ,  i t  bez nay dokł adnieeszey  znaiom°fcł 
wszyst k ich  tych p o i e d y ń c iy c b  d z ia łań  i &ie' 
runków iest rzeczą niepodobną  sądzić  o og ‘
le. Nie tylko interes ty Iu. roz mai t ych  Ludo
i Kr a jó w,  k tórych współdzia łanie  ż  tak wie 
kiey przestrzeni ziemi niby do iedoego «eD* 
t r a i m g o  punktu tsm  się sc h od zi ,  al« ,e 
praw a i życzenia róż nych  czas ów naleg*^ 
na Pol i ty ka  o sąd i rozstrzygnien e » D. 
sprawa icłi dostatecznie wy iaś m ooą  i ° &ta 
W  takim n aw al e  interessów roz wa żn a  P 
t y k s  postanowi ,  co  słuszność wy m ag a .  »  
mai le  Moca rst wa  Eu ropeys kie ,  połączone t 
raz  dla wspólnego  celu, nie mogą dla natu ż 
rzeczy  mieć jednakowego  iołyressd; p° {oZr(. 
nie K r a l ó w ,  sposób  myślenia L u d ó w ,  i 
sc ow e stosunki muszą koniecznie zwró c ić  
ł o w a n i a  poli tyki  na zboczne koleie,  ieśli iŁ' 
a  y z s ta  potęga  g w a ł t o w n y m  sposobem D1 
połączy .  A b y  tą w y żs zą  potęgą by ła  inB 
nad wolną jedność d uc ha ,  zapewne  nikł 11 
ż y c z y ,  kto ma przed o c z r m s  smutne Prz ĵ 
k ł a d y ,  takich narzucad e iuteressu ied«e(5 
Ludu dis wszystk ich  innych b y ł o  *feutk»e l J 
O d  upadku N a p o l e o n a  ni? -mast oik°f?, 
w Eutopie , k t ob y  m óg ł  drugim p r z e p i s ł' ' f  . 
p r a » * ;  aby zaś ta okol iczność nie p°**r0 
ł a , -dla tego właśnie  wszystkie L u d y  ,e Uj,  
myśltue wzięły się do broni., i mutiałyby 
tam obróc ić,  gdziefcy lak  niebezpieczna ^fz a . 
wa g a  zagraża ła .  W ukia» rzeczy stenie, 
l ezy  w s zy st s o  od d i i r lnycu  u k ł a d ó w ,  s  o 
p.ewnieyazenu pr awidłem dla Bulit^k* 
mierze, iest wzgląd u* obowiązek  i **',se0^ iet 
Ż s sa d a  narodowości  po wo łui e  Boli ty ba  ̂
nr.ie-iKiego ,*e sfery Krain wgo d.o wyż** j  
sfery p o w s z e c h c ć y  O y c z y z c y ,  < ntłffe 05



h-ada obowiązki .  Nikt  nie może za p rze czy ć  
26 w teai chlubnem poświęceniu się szc^e- 

niey celu;ą Prusy  ; dow iod ły  oue tego 
ptzez ducha szlachetnego i przez s i ł ę ,  która 
ts?*' ^°^ra °£l0$u * pośrodka  ich powsta ła .

tym duchu d z ia ła ł y  zaw s ze  Prusy i ie= 
®*czę działać  będą, ,  wszelkie?" dokładając  sta- 

^nnaSęij a b y  przy  układach me tylko b v ł  
ttdaoy wzgląd  ile możności  oa wynagrodzę* 
®le, iakiego za tys iączne doznane cierpienia 
*4dać m u szą ,  i jak iego  jch bezpośredni  in­
gres w y m a g a ,  ale t e ż ,  a b y  ogólny  interes 
y c j y łDy  Ńiemieckiey przez no we  grasice  

*®pewoiooym został.**
. W  układzie między Kommissarzami  ad* 

ttiinistracyynefni czterech sprzymierzonych  Mo* 
®arstw a K omm issyą  Francuzką ,  postanowiono 
pastępuiące zas ady  względem zarządzania  za = 
tętych Departamentów Fraocuzkich:  i )  Frań* 

a będzie podzieloaa na dwis  c z ę ś c i ; iednę 
ł a y m ą  woyska  sprzymierzone,  a  drugo zosta* 
}*ła się ca łkowic ie  K r ól o w i .  2) W  części za* 

przez w o j s k a  sprzymierzone'będą  4 o- 
~ri5g ' ,  ied«n dla feażdegp Moca rst wa,  to ięst, 
cossyi} A u u r y j ,  Anglii  i Prus.  3)  W  każGyui 

zV, ńrfU ,k$d*ie iedn'o lub ki lka WieIfeorządzt«»,
4,. ‘ Wielkorządcy maią tylko dozor nad Wła-  

K rólewskiemi ,  które nie doznaią ża» 
*ney przeszkody  w sprawoweniu  swoich u* 

rrędów; po win ny  one należeć do opatrzenia 
^ ° y s k a  w potrzeby .  Z  tego względu W ła d ce  
^taccuzkie odbiorą  także od Króla  r o z k a z ,  
a ieb y  zalecenia Wielk'  r?,ądcśw ściśle usku* 
l £t'zx)ja| y . g g ja -ifcięKsiey pewności ,  przy  
każdym Prefekcie będzie  Kommtssarc Vyiel* 
•tcrządztw*.  5)  Jeceralci  Intendenci,  lub U- 
f t ędnicy  W ie lk or zą d ztw s  , nie moga nigdzie 
®«kłidać kontrvi jucyi  p ienie iae y ,  i wszelkie 
Sr°dki  do w y b r a n i a  iuz nałożonej  ustaią na- 
ychmiśi t .  ó) Potrzeby  w o j s k a  z okrę gów  

P^zez r e k w i z y c j ą  dostarczane b y d ź  po wi nny .  
7) Wie lkorządcy  maią przes łać rakhunki na* 
*°ż«nycl i ,  w y b r a n y c h ,  i za ległych kontrybu- 
CV* oraz dostarczeń. 8) W ie lkorządcy  powin- 
®ł daw ać  pi lną baczność na utrzymanie  pn* 
“ hcznóy spokoności  i troskl iwie unik«ć £szy* 
®:kicgo5 c o b y  ią naruszyć  mogło,  a  osobl iwie 
mswfjć pomoc  W ł a d z o m  u st a n o w i on y m  od 

*róla Frnntuzkiego i obchodzić  Się z niemi 
“ k,  zsVład/arrii sprzymierzonego Monar* 
Jy. 9) Pow inni  mieć staracie o utrzymanie 

^'°¥sk*, | dla tego. u ła twiać  zbiór  2 p o l a ,  i
o w v i  e h s dł.t robot/ego .  50} W ła d ze  

yskbwe" njkichże zasad t rzymać  się po.  
'•Bny, ąt dfo dalszego urządzenia.  1 1.) Wie lko ,  

mieć b ę d & dozór  sod  publ icznymi kas*

sami,  i przestrzegać,  a.teby pieniędzy sk arb o­
wych  , wybie ra nyc h  podług zwycza iu  przez 
W ł a d z e  Francuzkie,  nie w y w o żo n o  tymczaso* 
wie za granicę Departamentów.

Ra d ca  Stanu R i b b e n f r o p ,  Jensralny  
Intendent w o y s k a  Pruskiego,  podał  do G a ze ty  
A k w i z g r a ń s k i e y  następujący a r t y k u ł :

„ W  numerze 209 Gazety p o c z t o w e j  Frank* 
fórtskiey znayduię z  moim podpisem obwie* 
szczenię pod dniem 15. L ipca  4 według  które* 
go faootrybucya woienna , na łożona  Da mia* 
sto P a r y ż ,  ma by dź  ze l o o  miliioaó.w f ran­
k ó w  zmnieyszooą na 8 mi l i ionów.  O b  wie* 
szczenię to iest mylne,  i nigdy go nie wyda* 
łem,  zw ła s zc z a ,  iż dotąd nikt o  zmniejszeniu  
tey  ko nt ry bu cj i  nie m y ś l a ł ,  owszem uciski , 
i ak ie  stolice W i e d e ń  i B e r l i n ,  równie i e k  
liczne dosyć znaczne miasta ICesarstwa Ros- 
Syyskiego od' Rządu wo y sk a  F ra nc usk ie go  
ucierpiały,  są jeszcze ,  w nadto  świeżey  pa* 
mięci Au st ry * kó w ,  P ru s a k ó w  i Rossyan,  aze* 
by  stolicy Francy  i ,  ozdobionóy złupionemi 
s k a r b a m i ,  taką  łaskę w y ś w i a d c z y ć  tm®h« 
Z drugiey s t r o n y ,  napisałem artykuł  umie* 
szczooy  zaraz po tćm obwies zcz eniu ,  gdzie 
w y r a z i ł e m ,  i i  of iarowane mi w podarunku 
óo,eoo f rankó w oddane  zosta ły  do kassy 
■woieoney,albowiem pr z y y m o w s n i e  podobnyt  h 
darów iest zsfeazane UrzędniKowi Piesk iemu.  
W  P a r y ż u  d. 11,  Sierpnia 1815. ógi.

(Podpis)  R i b b e n t r o p ,  Jeneralnyr 
Intendent w c ys k a  Pruskiego.

Gazeta F r a n c ę j  tw ie r dz i ,  że l i c zby  
stoiących  w P a r y ż u  w ó y sk  obcych d ok ła ­
dnie jeszcze oznaczeń nie m o ż n a ;  to iednak 
pewna , że ta stolica dostarcza im codziennie 
200,000 funtów chleba,  przeszło id o , 000 fda .  
tów mięsa,  i 10,000 butelek g o r z a ł k i d ó  ie- 
go nie są jednakże policionefni  te a r t y k u ły  
ż y w n o ś c i ,  k tórych dostarczać m u srą  o b y w a *  
te!e s t o ią ct m  u nich kwaterą żołnierzom,  bib 
które da ją  im za  zapłatę  rzeczonych obv* 
w sieli  c i , co  z a  ich pieniądze do siebie żot* 
c ierzy  Da kwaterę  przyywsuią.

Oto iest urzędowy rozk ład  n a d zw y -  
,ZayDego podatku  w-oieonego S * «  m i i i i o *  
n ó w  F r a n k ó w ,  który oa Dep»rta*?iecta 
F r .3 r, c y  i w  skutku (um ieszczonego iv prze - 
sziyrn JS7rze G azety naszej') wy roku K*ó!cw* 
skiego na łożon ym  z e s ł a ł :

f>ep»ftarńęn!a : 1) Se kw a ny  13,340,000.,;
2) Giroady 5,^30,000; 3) ladr y  i Ligcry

& 3 »
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8 ,480,-oeo;  4) M a n s z y  2,680,000; 5 )  Półco* 
■cny 4,330,000; 6)  Orny  1,800,000; 7) Pas de 
C a l a i s  3 ,000,000;  g) Puy*de=Dome 1,740,000; 
.9) Se k w a n y  Niższóy 5 ,350,000;  10) Somrae 
3 ,330 ,00 °;  n )  T a r a y  i  G a zo nn y  1,280,000;
12) U y ś ć  Ro danu 2,200,000; 13) Ca lva dos  

43,540,000; 14) Szarenty  1,700,000; 15) Sza* 
r en ty  Nizszóy 2,000,000; 16) Cotes=dmNord 
a , 200,000, 17) E u r y  i  L igery  2,000,000; 18) 
C a r o n o y  g ó r n ś y  2,000,000; -19) Herault '
■32,530,000; 20) Il le i Y i la in e  1,330,000; 21) 
Ligeryiniżsżey 1,800,000; 22) Loiret  1,800,000; 
23) Mozel l i  1,480,000; 24) Rodanu .2,600,000; 
25) Snrthe 1 ,330,000;  26) V ie n ny  950,000; 
27) Y ienoy  w y z s z ó y  800,000; 25) Al l ier
■670,000; 29) A r d e n n o w  9 4 °«0 0 0 i 3 ° )  Aude 
940,00°;  3 1)  A v e y r o n  340,0005 32) Caotal  
500,000;  33) Cher  540,000; 34)  Cote d’ Or  
1,270,000; 35) Dordogne  1,000,000; 3 6 D o u b s  
600,000; 37)  Eure 1,740,000; 38) Einistćre 
800,000; 39) Gard  940,000; 40) Gers  g o o , o o o ;  
4 1 )  Jzery 1,140,000; 42)  Jura 670,000; 43) 
L ig e r y  i  Cher 740,000;  44) L ig er y  800,000;
4 5 )  L o t  i  G a r on ny  1, 145,000; 4ó)Mame i L i ­
g e r y  135,000; 47) M ayenne  1 ,000,000;  48)  
M orbihac  400,000; 49) Nievre 670,060.; 50) 
D e u x  Sevres 800,000; 51)  Y a r  740,000; 52) 
Y a u c l u s e  470,000; 53)  Ain 270,000; 54) Ais* 
ne  740,000; 55) N iż sz ych  A l p ó w  95,000; 56) 
W y ż s z y c h  Al p ó w  70,000557) Ardeche 135,000; 
58) Ariege 95 ,000;  59) Aube  70,000; 60)
Correze  174,000; 61)  Ć r e u i e  135,000 ; 62) 
Dra mę 300,000; 63) Jcdre 300,000; 64) Lan= 
•des 135,000; 65)  W y ż s z ć y  L ig er y  240,000; 
66)  L o t  334,000; 67) L oze ry  135,000;  68) 
M a r n y  200,000; 69) W y ż s z e y  M arn y  135,000; 
70) Meurthe 135,000; 71 )  Meuze 135,000;  72) 
Mont  Bl an c  27,000; 73) O ise  270,000; 74) 
N iż sz ych  Pireneów 240,000; 75) W y ż s z y c h  
Piren eów 100,000; 76) Wschodnich  Pireneów 
260,000; 77)  Niższego R e n u '200,000; 78)
W y ż s z e g o  Renu 135,000; 79) W y ż s z e y  Sa o ny  
?S5i ° 00i  80) Saony  i  L igery  270,000; 8 ' )  Se-,  
k w a o y  i M arn y  270,000; 82) S e k w a n y  i Oi  
s y  400,000; 83) Tarn  440,000; 84) Wandei  
370,000; 85) Yosges 270,000;  8ó) Y o n n e
270,000, O g ó ł e m ,  ioo,ooo,QOo f r a n k ó w .

G a ze ta  urzędowa P a r y  ż k a  {G a zette of. 
J ic ie lle )  z  dnia 20, Sierpnia zawiera  następu* 
iące  urzędzenie Kr óle ws ki e  tyczące a i |  dzie* 
duicznego następstwa  w iz b i e  P a r ó w ;

L u d w i k  ’& c. —  C h c ą c  dadź Ludom 
Naszym no wą  rę ke y m ię  w a r t o ś c i  r iaką po* 
k ł a d a t a y  w o ay trw als ze m  utwierdzeniu tych 
urz ądzeń,  na kt óry ch  wspiera się Rząd dan y  
im przez Nas,  i  które za  na jp r zy zw o i t sz e  dla 
szczęścia  i ch poczytujemy;  będ ąc  oraz prze* 
ko nan ym i ,  źe nic bardziey spokoyności  P a ń s t w  
o:e usta la ,  iak owe  dziedzictwo uczuć,  łączą* 
ce s i ę  w  famihiach  do dziedz ic twa  wyso kich  u* 
r zę d ó w  kratowych  i tworzące  t y m  sposobem 
ni ep rzerwany  szereg P o d d a n y c h ;  których 
wierność i  uległość Monarsze i Oyczyzn>a 
za r ę c z o n e  są zasadami  i pr zyk ład am i  przyi?" 
temi od O y c ó w ;  z tych  p o w o d ó w ,  i  używa* 
ihc wo lno śc i ,  iaką  zastrzegl iśmy sobie. vv ar* 
ty  kule 27 mym U s t a w y  k o ns ty t uc yy ne y ,  
świadczy l i śmy i o ś w i a d c z a m y ,  rozporządzi* 
Jiśmy i  roz por ząd zam y c o  następuje :

Art.  i . )  Go d no ść  Para  iest i zojtanifl 
o d  mę żc zyz ny  do  m ę z c z y z n y ,  według  p° * 
rządku pierworodności ,  dziedziczną w familii  
t yc h  Parów,  którzy teraz Naszą  Izbę ParÓW 
sk ładają ,  ■—  Art.  2.) T ś y z e  samey  dystynK- 
c y i  doznaią  t a k i e  ci P a r o w i e ,  których ** 
pr zys t ł oś c i  m ian ow ać  będziemy.  —  Art. 3 )  
W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  prosta liniia 
którego z P a r ó w  wyg as ł a  , zastrzegamy s0®*® 
przenieść ten ty tu ł  na o w ą  liniie poboczną » 
którą na to ob ie rz em y ;  w  t a k o w y m  przy- 
pa dku utrzyma się ?u bs tyt uow any  t y m  spo­
sobem Par  na p i er w ia st ko w ym  stopniu star'  
szeństwa  tego Parostwa,  które p iastować  ,b«* 
d ł ie .  —  Art.  4.)  Dla w y ko na ni a  p o w y ż s z e ­
go  a r ty ku łu  prze łożonym ma b y d ź  niezwłocZ* 
nie prefekt  urządienla,  zawiera jący przepis/ 
•o kszta łc ie ,  saki ma b y d ź  z a c h o w y w a n y  
metrykach mieszczących w  sobie mianowani® 
P a r ó w ,  który ch  iuż mianowal iśmy lub ieszci® 
mianować  będziemy,  tudzież o  Sposobie ex* 
p ed yc y i  i kształcie patentów, które dla P f ‘ 
rów z  powodu wyniei ienia  ićh na do£toynosc 
P a r o w s k ą  wygotowaneroi  b y d ź  naaią. ' 
Ar t.  5  ) W y g o t o w a n e  w  skutku powyższego  
ar t yk ułu  pateuta za w ie r a ć  m&ią t y t u ł ,  do 
k tórego p r zy w ią za na  iest  ka żda  godność Pa* 
s*3- “  Ar t ,  6,)  T y t u ł y  te s ą :  Barona,  Wice­
hrabiego , H r a b i e g o , Margrabiego i Xięc*a 
( Duc). — . Art, 7.) Zastrzegamy sobie według 
u po d o b a n i a  Naszego odmieni-ć ty tu ł  Instytucyi 
•dostojności  Pa r o w sk ie y  przez nadanie w y ż s ,e ' 
g o  ty tu łu  nad ten, iak i  iest p o łą cz on y  z  PieT\ 
wiastkowern Parostwem* —  Art.  g ) $ aSt 
Prezes  R a d y  m  i o ist ery al n e v  m a sobie w y k o ­
nanie n in ie jszego  urządzenia polecane.  D z i a»° 
* i f  w  P a r y * u  w e a m k u  T u i  Hery j sk i tn  duia
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9- Sierpnia 1815-0,  a  panowati ia  Naszego 
^wadłiestego pierwszego roku.

L u d w i k .

Z  roz kazu  K r ó l a :  

X i ą i ę  T a l l e y r a n d ,

Król  m i a n o w a ł  dnia  / i 7.  Sierpnia -gĄ. 
'-}ł o a k ó w  I z b y  P ar ó w ,  między któremi  są  

znakomits i : B e r t h i e r ,  o a y s t a r z y  syn
J*rszałka Xięcia W a g r a m  (z a s i ą dz ie  ó n ,  

^ 7  przyydz ie  do lat  przepisanych Koastytu*.
B e s s i e r e s ,  nay starszy  syn M a r sz a lk a  

‘ł j ę c i a  I s t r y i :  Xiązę  D a l b  e r g ,  k t ó r y  
*astadzie, skoro dostanie dy ploma na o b y  wa» 
e|stw0 ; L a n n e s ,  naystarszy syn Marszałka  
' ^ ę c i a  M o n t e b e l l o ;  Hrabia d e  l a R o *  

J a q u e l i n ,  naystarszy sy n  Murgrabiego 
cgoż nazwiska .  Z  ż y i ą c y c h  M ar sz a łk ó w ie* 
e.n tylko  V i c t o r  ( Xiąt ę  B e 11 u n o )  iest  
k n o w a n y  Parćm.  Z C z ł o n k ó w  przeszłego 
z^du są :  B o i s s y  d’A n g l a s ,  Jenerałowie:  
o ro p a a s ,  F e  r r a n d, G  a n t h a u m e, L a  u* 

t s t o n ,  M o l e ,  M o n n i e r .  R i c a r d  i A  u«
feust  T a l l e y r a n d .

Hrabia A b e t ? iT le  dow iod l,że  w zw ołaney  
Przez N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  Izbie  

arow tiie zasiadał krzesła ,  tiie dał i  nie 
Ss głosu , a Król potwierdził go
(] ,ar°w sk iey  dostoynoic iiego  i od w o ła ł  co 
j?  iego -osoby urządzenie sw oie a dnia 34go  

Pca,

- ^rządzenie  N. KrÓla F r a n c u z k i e g o ,  
^®tące się organizacy i  legi ionów departa* 

c towych.  zawiera nastepuiące pr zepisy :  
s s.Gdy pułki  piechoty l in i io wć y  i l e k k i e y  

.^Prawione ,  przeto utw orz ony  będzie w  
o y m Departamencie legiion, mai ąc y  nosić 

>łia^1S^0 <3Gegoż - Ka żd y  legiioD sk ładać  się 
1q * ‘ ^37 ludzi ,  m iędzy  którymi  ma b y d ź  
tiy ^'cerów i 1584 Podoff icerów i żołnie* 
*od ®l t s b  sk ładać  się będzie a P uł ko w n ik a ,  
kU jP ^k o wu ik a  ■» trzech S z e f ó w  batal i ionu,  

ł ° ra, czterech Adjutantów s tarszych  &c .  
ł ó» ” ^ ‘ Bister w o y n y  o z n a c z y  tyc h  Office- 
t^u,,Stiab ° w y c h .  k t ór zy  p r zy w ie ś d ź  tnaią do 
ko^c Q o p r a w i e n i e  pu łk ów piechoty.  T y m  

każe  D o w o d c a  każdego korpusu w y -  
ia wi 6c, ^w a spisy  n a z w i s k ,  * k tóry ch  ieden 
4t)łnjeraG 01 a naz wis ka  O f f iceró w,  a  -drugi 
®**r Gf f icerowie ,  Podof ficerowie  i i oł®

łe  “ p a r la m en tu  p o w in n i -tworzyć oddział.

-tnaiący zostawać pod w o g z ą  o s y  z ti a mi l ­
szego Officera i odbierać  w drodze ż y w n o ś ć  
tak ,  iak w o ys ko  w  pochodzie  będące.  Cudzo* 
z ie m cy  i tV oys kow i  nie maiący  s t a łe y  sie* 
d z i b y ,  muszą ią spbie obrać ,  i wpisani  zo» 

‘staną  w  -listę tyc ząc eg o  się ‘Departamentu.  
-To przybyc iu  swoie m do g łównego  mieysca 
każdego Departamentu,  s tawić  się będą  Offi* 

‘cero wie  przed Jenerałem D o w o d c a  departa* 
TOentowym, który  od pr a wi  ich popis i tym, 
któr zy  żąd ać  tego będą,  da urlop na d w a  
•miesiące z żo łdem ur lo pow ym.  Ra d a ,  « ł  o* 
ż o n a  -z Prefekta ( iako Prezesa) ,  z Jenerała 
do w odz ąc eg o  w Departamencie i z Ka pi tanów 
i a n d a r m e r y i  , oglądać będzie w  g łów ne m  
mieyscu,  po  przybyc iu  każdego oddzia łu  od» 
•prawuonych Podoff icerów i ż o łn ie r zy . ”

T a ż  Rada  odprawi  Wszystkich W oy *  
s k o w y c h  niezdatnych,  lub będących  wzrostu 
mnieyi tego ,  iak 4 stóp i -celi -11; da zaś za* 
pe łn ą  dymissyę w s zy st k i m ,  dopraszaiącym 
się o  nią, k t ó r z y  8 lat  s ł u ż y l i ,  lub są żonaci  
i  do utrzymania s w y c h  rodzin niezbędnie po ­
trzebni.  W s z y s c y  ci W o y s k o w i  odesłani 
b ę d ą  do d o m ó w  sw o i ch ,  a zre szty  utwerzo* 
-nemi zostafią kompani ie ,  należące do legiic-  

n u  departamentowe,goi”
, , Inspektor jeneraloy  badać  będzie Ws?y* 

stkich Officerów,  ż y c z ą c y c h  sobię na leżćć do 
legcionu, i. zda  o  k a ż d y m  s p r a w ę  o sob ną;  
przy y m ie  od każdego  prostą dymizsyę ,  -kto* 
r y  ią weźmie,  a  dla  tych ,  k tórzy  lat 25 słu* 
ży l i ,  poda  przedstawienie o pensyę.  W s z y ­
sc y  Off icerowie tnaiący l a t  Jo,  zoa yd u ią  się 
( j a k k o lw i e k  bądź długą iest ich s ł u ż b a )  w  
stanie w y s ł u żo n y ch ,  a to  począwszy  od Pad« 
porucznika  aż -do Szefa batal i ionu.  T a k o w i  
O iii cero wie  pobierać będą  maximurn wysłue 
żonego żołdu  stopnia sw oie go .”

„I ns pe kt o r  jeneralny  zatrudni się t a k o ż  
w y b o r e m  O ff i ce r ó w ,  maiących t wo rzy ć  za* 
rod y  leg i ionu;  bacząc  na ich moralność i  
w ia dom ośc i ,  umieści z nich naytdolo ieysze*  
g o ;  w  równy ch  zas ługach  w y ż s z y  stopień 
rozstrzygnie.  Off icerowie nie mogą  się do­
magać stopni Wyższych  nad t e ,  które dnia 
sogo Marca  posiadal i.  Inspektor jeneralny 
będzie iednak z początku  pr op oo ow ać  ty lko  
p o ł o w ę  Of f icerów,  potrzebnych do tworzenia  
z a r o d ó w ;  reszta po bierać  będzie w domach 
swoich 4/5 części żołdu ostatniey felassy sto­
pnia sw oie go ,  zaś Off icerowie sz t a b o w i  po* 
feierać będą p o ł o w ę  żołdu.”

„ W  czasie pr z e z  Inspektora j sneralnegi  
oznaczonym,  zw o ł a n y m i  zostaną urlopowani  
ua  d w a  miesiące; Padaf f icerowio i  żołnierze*
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i  przystąpi  *ię do utworzeni! ' różnych kom* 
panii .  G d y b y  l iczba u h  okaza ła  się w y żs zą  
nad potrzebę,  odesłani będą nadliczbowi  do 
dom ów swoich , z  wyiątkiem tych , k tórzy  
w y ż y w i ć  się nie m ogą .”

, ,  Każdy  legdoo mieć będzie  ch o ­
rąg iew,  a każdy  bi tal i jon chorągiewkic.  Mi* 
n i s t e r . w o y n y  prze łoży  w z ó r  cho rą g wi ;  grunt 
iey  będzie białym. ,  a  za w ie r a ć  ,ma tarczę 
herbu Francuzfciego i naz wisko  legi iooo.  O s o ­
bny  przepis  ustanowi  mundury i znaki  o d ­
różnia jące w k a żd ym  legi ienie.

Z w a ż y w s z y  oprócz tego N. Król  F r a n *  
CU x k i ,  że  teraźnieysza si ła wo y sk a  lądowego 
przechodzi  wielce stan pokotu,  i że  nie zostaie 
w  stosóoku zdocu'»danaiKr61e s t w a ; z w a z y  w s zy  
o r a z ,  że przy organizacy i  dobrego w o y sk a  
ta iest nkyśpra-ssiedliwsza i naykorzystniey  = 
sza zasada  , a b y  za pr o w a dz ić  ograniczenia 
między O L c e r a m i ,  k t ó r zy ,  nie b dąc iuż w 
n a y tn o cn ie y s ł y m  wi e k u ,  mniey są do słuź» 
b y  czynnćy  zd o ln y m i ,  w y d a ł  rozporządzenie 
oza acza iące  Lata s łu żb y  ł wi e k  Wy służonych.  
D o  stanu w y s łu żon yc h  na leżą  prawnie  i bez 
w y j ą t k u  j e n e r a ło w i e  i Sz tabowi  O f i c e r o w i e  
Sz t ab ó w  jeneralnych i k o r p u s ó w ,  Inspekto­
rowie i Kotntnissarze w o ie nn i ,  fctóriy lat 30 
s ł u ż y l i ,  lub 55  lat maią  ; Jenera łowie i 
Sz tabowi  O f i c e r o w i e  po t w ie r dz ac h ,  k t ó ­
rzy  35 lat  s łużyl i  , lub 60 lat maią ; 
O f i c e r o w i e  s z t a b o w i ,  Adjunkci  Inspekto­
r ó w ,  lub Kommissarze woieoni  ,  CTrzędni= 
c y  zdr owia  i szp i ta lów , k t ór zy  26 lat 
s ł u ż y l i ,  lub 50 lat  maią.  Kto s ł u ż y ł  lat 20 
w o y s k o w o ,  lub doszedł -5ogo  wieku, nie mo- 
i e  iuz b y dź  cz ynn ym  w  w o j s k u ,  a w  Szta* 
bach twierdz  t e n ,  k tór y  lat 30 w o y s k o w o  
s ł u ż y ł ,  lub do 6cgo wirku  doszedł.

( W P t d r y z u  iest od dnia >9go Siers 
poia wiele W o j s k o w y c h  x wo y sk a  L i g e r y ,  
które się iuż zupełnie ro z w i ą za ło ;  przystaw 
ią . o n i  częścią do no we go  w o y s k a ,  częścią '  
też ż j d a i ą  pa sz po rt ów  dla p ow róc en ia  do  
De pa rt am en tó w s w o i c h . )

Ga ze ty  P a r y z k i e  z dnia zogo  i 21 go 
Sierpnia donios ły  ó rozstrzelaniu P uł ko w n ika  
L a b e d o r e r e ,  które d. ty , wieczorem na= 
Stąpi ło.  Dzieńoik rospracv (Journal des De* 
bais) u m e s i i ł  z tego po wo du a ł t y  kuł  nastę­
pu ;ący :

. ,,D.*jpy właśnie  wielki  p r z y k ł a d ,  ko* 
Bieczu* sprawiedliwość wym ie rzo ną  została.  
S i e m a s z  iuż P uł ko w n ika  L a b e d o y e r e ,  a 
ci ,  k tórzy o ay ży w ie y  czuli  konieczność ■ tey
sieo d zo w n ey  sp ra w ied liw o śc i,  m e ( mo% h

ws trzyma ć  się od narzekaniu na nieszczęsne 
długich pol i tycznych  re wc iu cy i  —  będący6 
źródłem t yl u zbrodni  i ty lu  zbrodniczy6"  ° '  
b łąkań.  Dziel i l i  oni uczucia,  jakie w 
smutnym przypadku poruszały serce naylep* 
sżego z Król ów ;  czuli  oni to ż y w o ,  co  o j ­
cowskie  serce iego uczuć  m u si a ł o ;  to ,e* 
cechą tego,  co debrą p a r t y ą  n a z y w a ć  mus-* 
m y ,  pooieważ  tak długo zla party a  istoty 
Nie bez ubolewania  i smutku w i d i ą  obrońcy 
nayświętszóy  sp ra w y ,  iak  się spełnisią c " iłI 
ry,  k tóry ch  ooa groźnie w y m ag a ;  « gd? ,CI* 
pr zec iwnicy  byl i  niel i tościwytui  dla oiew;"'  
naści  t nieszczęścia,  oni odw raca ła  Stnutc 
o bl icza  od tego widoku k r w a w y c h  ofiar- 
Śmierć Pułk ow nik a  L a b e d o y e r e  licz® 
iest przez Dich do nieszczęść różnego rod/asU> 
które p o w r ó t  przywła szc ayc ie la  za  sobą p°" 
ciąnął.  . , Nieszczęśl iwy młodzieńcze!  E*'1*6 . 
się cień t w ó y  poc ieszy ;  padłeś pod rata®! 
sprawiedl iwośc i ,  nie matącey nic wspoloe6.® 
z nienawiścią 1 namiętnościami;  staie o " *  cl 
cho S.oad twą  t rum ną,  i ustępuie mieyf  
tk l i w o ś c i ,  wz dyc l i s ią cóy  nad losctp 
C i ,  k tórych  zbrodnia tw o ia  znalaz ła  Dlt ’̂  
błaganymi ,  takimi b y d ź  musieli,  ża łu ;3 
i sko  mężnego w o j ow n i ka ,  który b y ł  got1®̂  • 
u t y ć  Iepióy sw/c i i  ta lentów, przymiot04* 
odwagi  sw oie y .  O w e  pr a wo  p r z e b a c “ ”' 
n i a ,  ta n a j o k a z a l s z a  i na.vb-ardzief rozet 
laiąca  prerogatywa rruou, st-iło się dl*  _8t 6 ' 
Pdonarchr,  którego uays łodszą  iest p o c i e i M  
męką  co da t w a i e y  o so by  a Iz.y w y s t ą p 1/  
w Oczach O y t a  wszystk ich Fra ncuzom* *  ̂
ry  u j r z a ł  się zn iewolonym kazać  
krew lednego zdz ie tes  s w e u h ,  a to *■ p:,; 
kiego względu dla dobr*  po« szecliaegOę

,,Dr<ia 1 9 . ' o godzinie 4 ey po p 0''uan;0* 
właśnie gdy  Król  wsiadać ch c i a ł  do P5,*s7 v̂J 
ci snęła się przez ciżbę kobieta tooąc *  ̂
ł zach  1 paliła do oóg .Monarsze z vsy r' 
ku to ;  Przebacz ! P n e b a c .  ! Foz iwP0 ° v , 
tyciuniast  (»aiżonf;ę P uł ko w n ik a  L a b e " 0 ^̂  
e r e. —  „ M c ś u a  P«.ni! ( rz*kł  Król  z t0x^ h . 
lon ym  głosem) Zn-sin uczucia WCFa®' -,a 
czucia iey rodziny ; t fgdy A mi .Pr,f ‘ p jó i  
boleśn.ey odmóvvić t .k o w ey  prośbie
L a b e d o y e r e  z e m d b i a ; pośpw-<*o3°-
na pomor,  a. Król  ws isd ł  do poiazdu *. .?l]ki  
widocz  oieyszemi  znaki  g tękckiegu rsilk 
lenia. ”  - * ]irSl

„ O  godzinie w  pół  do ótey , g- j  ^A.  
do T u i l l c r y ó w  powrócił ,  czekała 
ns L a b e d o y e r e  w g łę bikzey  no-
dziedzińcu z o w k o w y i B ,  dla spróbo wa na  
w e go  kroku  do J. K ,  M c śc i ;  lec* c® "S



^'idcąc, | e  rhc isno  ley  wybronić przystępu  
óo sali | przeszkodzić ponowieniu równie b o ­
lesnej ,  iak bezowocney  sceoy ,”

„ W  kilku cli wi łach p ó ź c i e y ,  spełniono 
Wyrok na Panu L n b e d o y e r e .  M ocn y  od* 
dział  sSD,d*rraów za pr o w a dz i ł  go na równi* 
®>ę G r e n e l l e .  G d y  p r z y b y ł  ca  plac  stnier* 
*>, rzuci ł  się przed Bc-giern na ko lona,  przy­
l a ł  od towarz ys ząc eg o  niu spowiednika (Kię* 
dra D u ł o  n d e  1, niegdyś s w e g o  nauczycie*
I3), błogosławieństwo,  w s t a ł  potem , i nie 
d a w s z y  sobie z a w i ą z a ć  o c z o w  —  postąpił  
ze Sta iym wzrokiem ki lka  kr o k ó w  ku wcte* 
Eanśhn, k tórzy  rozstrzelać  go mi e l i ,  nadste* 
wi ł  im piersi i # a « o ł a ł i  „ N i e  chybcie moie!”  
zakomenderował  potem : „ D a j c i e  oguia“  i u» 
htarł  w toyże  samćy  chwili.**

, , T o  są okol iczności ,  które ten wielki  
5kt spra wied l iwoś c i  poprzedzi ły  i ©nemu tos 
^ a r z j s z j f ł y ,  T a k  skoń czy ł  s y c i e  iwoie^ w 
i* ta cl sps iu  ó w  Officer,  k t ór y ,  lekce w a ż ą c  
Najświętsze  ob ow iązki  i na jśw ię tsz e  przysię* 
gi swoie, o t w o r z y ł  bramy F r a n c j i  B o n a *  
p a r t e m u ,  co tem bsrdzicy  oa karę z a s ł u ­
g i w a ł o ,  ile że w gronie na jsz an ew  n i e j s ce y  
famili i  i w pr zyk ład z ie  nąy rzc  g od ni e j sz yc h  
rod z ic ów ,  mia ł  o ieden środek w ic c ćy  do u= 
Niknięcia nieszczęsnych sideł  zw o d n i cz y ch ,  
w  które się d a ł  uwik łać .  Król ,  łąr zac y  
^s ze  łagodność  z  surowością,  i lubo stale  i 
fitirowo, iednakze chętnie takoż  po o j c o w s k u  
1 dor.rze postępujący,  pr zy r ze kł  rpałzoncę i 
dziecięciu tego nieszczęśliwego opiekę Sweią .  
T a  obieiBica z łagodz i ł*  pewnie goryc*  i bo* 
J*sć ostatnich chwi l  w i n o w a j c y . ”

Gazety P a  r y z  k i e  z dnie iggo Sierpnia 
zawieraią następujący,  list z M a u r s  w De* 
partemencie C  cPu t e l ,  do n os zą cy  o eresztowa* 
®<u Marsza łka  S e  j :  „ Z a m e k  B e s s o  n i e s  
*eży w środku t ro yk ata ,  który tworzą  miasta 
^ i g e a c ,  S l. C e r t  i M a u r s ,  a odległy  iest 

tego ostatniego miasta godzinę drogi ,  
Marszałek N e y  p r z y b y ł  <G g i .  L ipca  pod 
jBueniem P.  d ’ E  s c a f  r e (oa i  wisko d a w n e j  
fasj.l ii  z A  u v o r g n e) do właścicielki  tego 
*a ®?.u bę d ą c e j  iego syn ow icą ,  ÓU znalezie*
£*-<5 11 rviz>*» Yńa f* Jn/łian

c f«»i tuż b y ł y  Wszystkie środki  dla uwięz ie  
go. Żae-dartiserya z A u r i  ! D c ,  i > o u r * 

'i o « i M a r t e l  ruszy ła  «  pochód pod sjjta* 
p-* ftoiąe-t-gó w A u r i l l a c  Kapi tanę  iaod M-  
UH;i j i .  s i o  ściągińęto brygad  t  F i g e a c , 
‘v‘ i u r s  i St.  C e r e  zapewne dla togo, po- 
Q<c‘Waż bl iskość z a m k u  zdradz i łaby  b y t  a ich

poruszenie.  W sz ys tk a  ta żandarirerya  zebra­
ła  się »  F a r l a  s  o gcdr .  £r j ej  s iana .  O 
Świcie obskoczono z a me k ,  a Exm erSia łek  
został  ze wszystkie-mi rzeczami swoierui p e v - 
man y  i pojechał  pod dobrą stróża do A u *  
r i l i a c ,  z kad p o w i e z i o n e g o  do P a  r y ż a . 44 
(Sta oął  już tazn d. 19. Sierpnia z r a n s ;  sie­
dzieli  z nim w  poieździe d w a y  Ofl 'certin ie 
żandarroery i ; z a p r o w a d z on ym  został  do Pre­
fektury  P o l i c y i ,  a z tamtąd do więzienia 
C o o c i e r g e r i e ,  gdz ie  b a da ł  go nazaiutrz 
Prefekt Pc l icy i  przez 5  godzin )

Gubernator  P a r y ż a ,  Pruski  Jenerał  
Baron M i i f f l i n g ,  rozkaza ł  poprzy lepiąc d. 
20. Sierpnia następujące ogłoszenie:  „Gub er *  
nator P a r y ż a  u w a ż a ł  to z sptawierili«-ćm 
nieukontentowanieoi ,  że ź le myś ląc y  ludzie 
nie przestają obrażać  s t rsży i g łó wn yc h  od- 
w a ch ó w  w ó y sk  sp rzymierzonych,  i ■ że u ż y ­
wa na  dotychczas  łagodność  była  bez ow oc ną.  
Z t e g o  powodu rozkazano  strażom i g ł ó wn y m 
odwachóm stojących  w P a r y ż u  wój 'słi  
sprzj-tpierzonych postępomać według  przeni* 
sów,  to iesl :  strzelać do t vch w s zy st k i ch ,  
którzy  nie chcą ł w a ż -jć na ich przestrogi, u* 
myś lc ie  ie zn i e w a ża j ą ,  lub  kupią sic w po- 
blistioścl g łó w n y c h  odw ach ów  i sprawja ia  
niełady.**

W liście iednym z P a r y ż a  tak ie znay* 
diiią się w y r a z y :  „ 2  sprawiedliwym'  gniewem 
dowiedz ii i  się Monarchowie  sprżj  mierzeni o 
gorszących scanach, które przez doi k i lk a ,  iedea 
po  drugim , za ch o d zi ł y  pod oknami Król*
F  r a  n c u z k i eg  o. W  takich okolicznościach 
z ło ży l i  n o w y  dow ód rzetelności uczuć 1 ż y ­
czeń sw oich  względem przywrócenia  l a k - p o ­
trzebne? dla F r a n c j i  spoitoyności  ws ie l -  
kienii ś ro dk a m i , iakte Opatrzność  dała  ins 
w  ręce. W  skutku tey wyraźnie  o św i a d c z ę *  
n e y ' w o l i , ,  wydal i  nay w y r a ź n i e j s z e  i ©ayju* 
r o w s i e  roz kazy ,  a b y  c h w y t a ć  każdego,  któ­
r yb y  w a ż y ł  się burzyć  sp okoyuość  s łó w em  
lub czyaem.  L iczne  patrole ich wóysfe ma* 
ią rozkaz chodzić  dojem i nocą po olic.ich, 
rozpędzać  wszystk ie  kupy,  i k-sziiego, Riórj7- 
b y  śmiał  wy mó w i ć  n a j m n i e j s z e  nieskromne'  
lub nieprzyzwoi te s łowo,  aresztować na ty eh* 
roiast , i w przeciągu S4rech godzin w edług 
praw  w o j s k o w y c h  osądzić.  Dla  zab e zp ie ­
czenia tych r o z k a z ó w ,  pozatsezsno dział* 
oa różnych mie jscach P a r y ż a . 4*

Doniesieni* o wy pa dk a c h w N i u i e s ,  
M O n t p e l l  t e r i ianych po.łu>la ©wy«h tnia* 
staeft F r a n c y  i, są b t r d z a  ł-nutae. F,o n r>- 
w i ł y  się fam nayokropnicysze  secoy rewolu* 
cyt.; widz iano,  i a k s o b i e lu im e  za z a b ó y s tw ®
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po 600 f rankó w płacić  kayal i .  W  U z e s  »su 
strzelono w samo południe 6 osób na pu= 
bl iczney ulicy ; d w i e  in n e ,  które wydar* 
to z rak  roziuszonego l u d u ,  w y r w a ł  tenże 

. > » o w u  i zamordował .  Popełniano wszelkie* 
go rodzaiu zdrożnośc i ,  ra b ow an o  i palono 
d om y .  W  Gminach V a l l e m a g n e  i M o d < 
t a g n a c  zburzono  Kośc ioły  Protestantów,  
a  Kościoi,  ich w P i g o a u zapalono  i spało* 
n o ;  zdzierano wie lu  esobdtn b i a ł e ' k o k a r d y  
z  krzykiem,  i i  nie warte  ich nosić.  FaHa« 

'  t y z m  ‘ rel ig iyny i po l i t yc zn y  z ied noczy ł  się 
dla. spalenia części po łudniowych  Departe* 
m e c t ó w ,  mianowic ie  Departameoto  He*,  
r a u l t .  Urzędnicy wy pęd ze ni ,  a nawe t  8o« 
letni Xięża.  VVs*y tkie  T r y b u n a ł y  zamkn ię­
te. L iczb a  Protestantów , z a m o r d o w a n y c h  
w N i i n e s  przez fanatyckich  K o j a l i s t ó w , 
miała  do d. 1. Sierpnia przeszło 600 głów, ,  
a l iczba  zr a bo wa nyc h  i spalonych demów 
62 wynos ić . .  G d y  to okrutne prześladow-a* 
nie religiyne zaczęło  się rozszerzać w ca ł e y  
okol icy ,  przeto schroni ły  się famil i ie prote*. 
staockie po części  w góry  C e v e n n e s ,  do* 
kad r u s z y ł y  w pogoń za  nimi bandy. Roja- 
l istów,  mianowic ie  ki lka  bezpłatnych kompas 
ni i ,  noszących  n az wi sko  i, kolory. X ię c i a  
d ’ A  n g o  u l e me ! .

W i e l k a  B r y  t a n  i i a..

Ga ze ty  N i e m i e c k i e ,  a z  nich P o l s k a  
Gazeta  VV, Xięstwa.  P o z n a ń  s k i e g o ,  Wyię- 
ł y  z ministeryalnego dziennika Londyńskiego- 
t h e  C o u r i e r *  następuiące uwagi  nad. N a ­
p o l e o n e m  B o n a p a r t e ; .

,.Schodzi  więc z teatru poli tykiEuropey*.  
sk iey  i a toru życ ia  poli tycznego na zawsze  
( pr zy n a ym o ie y  spod ziewam y się i u f a m y ,  że 
tak losy z a w y r o k o w a ł y )  ieden z  nay nad zw y*  
czayniey sz yc h  l u d z i ,  k tóry  się k i e d y  z iawi ł .  
U w a ż a i ą c  iego wynies ienie lub upadek-,  ta­
jenia,  któremi b y ł  obdarzony,  i talent* któ*. 
rych  naduży ł ,  wyst ępk i ,  k tórych  bez l iczby i- 
okrapnie się dopuszczał ,  trudności  iakie prze*, 
z w y c i ę ż y ł ,  sposoby, jakich., u ż y w a ł , ,  ł a tw o ść  
wielką,  w  zbudowaniu kolossaloego gmachu 
5 w e y  potęgi, i. ieszcze większą  bieg łość  z„ iaką- 
go obal i ł ; :—- w y  nika ztąd;  iz z żad nym przed, 
nipi. ż y i ą c y m  tyranem w żaden sposób po* 
r ó w n a n y m  bydź,. nie m o i e  , chociaż, pewnie  
niemasz pomiędzy,  nimi żadnego ,  k tóremuby  
w. wielorakim względzie  nie. b y ł  po dob nym .  
G d y b y  l itość b y ł a  uczuciem pobłaz.aiącem ,, 
t edy  więcóy. jeszcze  za dz i wi a ło by ,  n a s ,  że 
więlu,  l ittue się. nad- iegp poniżeniem, i upad*

kiem. Mus im y ł e d o a k i e  uwa gę  łych,  k tór zy  
tąż l itością są uięci ,  na przedmiot  tey zwró* 
cić.  Należy  i m  zastanowić s ię ,  patrząc na 
przedmiot  ten ( cbw *ł a  Bogu,  że  z o c z ó w  f  u- 
r o p y  na z a w s i e  usu m ony ) ,  iż ód iest po» 
czątkiem i przy cz yną  śmierci  ty lu k r o c i o w ,  
k tórzy  nie w  walce  o wolność i niepodległość 
polegl i ,  l ecz  i s k o  ofiary wynios łośc i  i pychy 
zginęli; t e  w  nim znayctuią mordercę niektóry ch 
naygod niey sz ych  pomiędzy ludźmi o s o b ;  Xięa 
c ia  £ n g h  i  en  , którego całe życ ie  pełne c n o t  
b y ł o ;  cnot l iwego Murzyna  T o u s s a i n t *  
L o u v e r t u r e ;  F i c h e g r u ,  który  r o / k a *  
z ó w  kata Jakobinów,  azebv An gl ik ów  i Huó* 
n o w e r ó w  be z  pardonu w y r z y n a ć ,  me óopet■ 
fiił; Kapi tana  W r i g h  t, walecznego  naszego 
. ws pół z io m ka;  walecznego T y r o l c z y k a  H ó '  
f e r ;  i. tak wtelu i n n y c h ,  których imion3 
zn«ne są samemu B o g u ,  k tóry  nie dopuści j  
ażeby krew ich bez pomsty  płynęła.  W eavttć 
ich winniśmy,  ażeby spoglądając  na B  o o a* 
p » rt  e g  o,  uyrzel i  i» mm tyrana,  który wielki 
ten i pełny s ł a w y  K r a y  zam yśl a ł  zn iszczyć 1 
zamienić na l sże dzikiego zwierza,  Powodo­
w a ć  się l itością nad iego u p a d k i e m ,  iest 10 
u b o le w a ć ,  że okrucieństwu wvdarto  władz? 
dręczenia rodu ludzkiego;  że wytrącono  ty* 
ranii  miecz 2 r e k u , i te  t e n , 'który krwi? 
ludzką iak w o d ą  sz af o wa ł ,  me ma ino®/ mo­
c y ,  iak  s w ą  w ł a sn ą  roz lać.  Ż a ł o w a ć  ie8® 
u p a d k u ,  iest to gniewać  się na łas kawe O '  
patrzności.  rozrządzenie i po wą tp ie wa ć  o ł a" 
skawośc i  i dobroci  Boskiey,  k tóra  nas «*yba* 
wi ła  od tego w s z y s t k i e g o ,  co ty lko  n a r g Grf 
szego w  sw yc h  skutkach,  w o y n a ,  powietrze 1 
głód tuieć mogą.“

O t o  ieszcze niektóre (mniey  więc ćy  pew* 
nc), s z c z e g ó ł y ,  tyc zące  się B o n a p a r t e g ® »  
nun go  z  okrętu B e l l e r o p h o n  przewiezio­
no na okręt  N o r  t h  u m b e r 1 a n d. Bor 
K e i t h miał. zleceriie podać  B o n 9 p a r t e m u 
rozkaz ,  skazuiący  go na Wyspę S. H e l e n y -  
R o zk a z  ten pisany b y ł  w języku  Angielskim* 
a N a p o l e o n  w e z w a ł  Lorda ,  a b y  mu g °  #a 
Francuzki  t łum ac zy ł .  G d y  zaś tłumaczenie 
nie d o s y ć  w y r az ne m  b y ł o ,  w y r w a ł  Lordowi 
K e . i t h  rozkaz z ręki, i da ł  L ord ow i  T r o  w o* 
b r i d g e  stojącemu pr zy  nim., mówiąc* ,*^° 
że W Fan lepiey umiesz t łumaczyć.  „.Zrozu­
m i a w s z y  potćm rozkaz  , rzekł  po oieiak|em 
zamyśleniu się.” Podaię Xięciu Rejentowi nay- 
pięknieyszą.  kartę do iego historyi.  —'  Z acnia 
rem moim b y ł o  ©siąśdż w A n g l i i ; ż y c z y ł eI”  
sobie mieszkać o go  mil  od morza.  Niec 
mi pr zydadzą  Kommisarza .  Anglii© rooze^
mnie. ty lko uw a z j ć  za ieńca wo ie cn eg o j  p.°*
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®Wwsź, gdyte się t oddal,* ćho*
Mgiew p e n j « « a ( a  iewsciW ̂ ; B ó r d f  i u 5c » 
" i s t n e *  &cv Nie z e z w o l ę  tiigdy,  a by m  po* 
Ptynął na w y sp ę  S.>'H c4*d j -y  -,■- p obie w a z  
^łnieysfe bl ima iest tni przec iwne,  a ia przy-  
*wyczaioDy iestem dla  zdrowia mego codi ień 
®i}iechać 20 mil drogi.  Jeżeli mnie pr-tymu- 
*.r4» ' ^ b y m  tam popłynął ,  litnrę , rnim:-3 tnie'; 
*'?c® -upł-ną*- B y ł b y m  ieszcze mógł  ptowa* 
0Łić we Fr a n cy i  - długą wo-yoę partyzancką-;'?

Gazety  Angielskie anti.eściły kilka listów^ 
fcłóre miał  pisać B o n a p a r t  e ,  a  potem p o ­
cz ę ć  i rzucić w morze  przed o-diazdem swoim 
do » y s p y  H e l e n y ;  te kawałeczki  papierów 
Diały wiatr i wo da  napędzić do  p łynącego  
koło T o  r b a y  batu z ci-ekawtmi ludźmi , 
klćf iy poskładać mieli  z nich k i lk a ' W aż ny ch  
Papierów, maiących  nawet zawierać  k i lka  
' "a ioych taiemnic Stanu.  * ,J-

jats .v> s w ~ v  ‘
N  1 - e  tn  e_ y ,

Król  Jmć W i r t e m b e r s k i  w y d a ł  do 
®tatió w Królestwa nastepuiący,  pamiętny  ,re.- 
*krj,pt jeneraloy  : . .

„  Kochani ,  wierni1 W  mani feścieNasźyf ti  
* dnia n .  Stycznia r. b- u w .a d o m il i ś m y  Was  
? postanowieniu Na s ze m ,  w ó w c z e s n y m ,  
*ak się z d a w a ł o ,  t rw ał y m  stanie, pokoiu na- 
dania Królestwu Naszemu Konftytucyi  kraio* 
^ey odpowiadaiące?  wewnętrznemu izewnę*  
'■fznemo położeniu i e g o , a oraz  potrzebom 
w*nystkicn, w  ogó ł  po łą cz on yc h ,  części Kra* 
I|{V ażeby  pr*eż dobrze  urządzoną wolność 
obywatelską j po li tyczną,  ustalić w k a żd ym  
c?asie pomyślność Naszych Króle wskich Pod* 
" i C j c h .  “  “  t *  - ®

h W  reskrypcie Naszym z dnia 29. S ty.  
c*oia ozn acz ony m  został  bl iźey  sposób repre- 
*enłacyi.  “

„  Stosownie  do tych p o s t a n a w i a ,  nie 
‘/ l k ó  upoważnieni  przez n o w ą  Konstytucyę 

0 głosowania Xiązęta,  Hra biowie  i <Szlach* 
la posiadająca d ob r a ,  a oraz Cz łonki  Staou 
duchownego, ■ a le  Leż Reprezentanci  podług  
Prawideł  fcoDStylucyyny.ch 2 d ob ry ch  miast  
1 g łó wo ieyszych  P o w i a t ó w ,  w sposobie na- 

odmiennym od daw nie ysz yc h  mieyscowych  
^ ° c s t y t u c y y  obrani , *C^r3*-szy się w w y -  
^» c z $ n y m  czas ie ,  legityrrzafcy ę sw oią  przed 
"aszą  K r óle ws ką  Kommissyę dokonali .  “ $ t

• • T a k o w e  Zgromadzenie  zagai l iśmy sa* 
^  uroczyśc ie ,  a  to podług  obietnicy  Na- 
*zey w  manifeście dnia .11. Stycznia  wyra* 
ionóy j podali śmy mu zatwierdzony  01. Nas

zvkt kooSfytucyyt i j . ,  ażeby tako pierwsze 
zgromadzenie S t a n ó w  P a ń s t w a ,  pr aw a po­
dług teyźe KoośiytizcyŁ właśc iwa  S ianótn 
tve ‘ względz»e pr aw óHawstwa,  nakładania p o ­
b o r ó w ,  i poda w a n t a p r ó ś b  (petycyy),  wyko* 
b y w a ł o ,  3 -<&raz tenże A kt  kaza li śmy ogłos ić  
sh K r ól es tw ie , - t ak ,  iż- ód dnia i^go Marca , 
We .wśzystk ic l r  p-rawie, Naszych Królewskich  
Podda dych': tyc zący ch-s ię  przedmiotach,  iaka  
pt*avvna zasada : iest u w a ź a n y . ^ J m  słuszoiey 
więc s p o d zi ew ać  'się mogl iśmy,  ze zam iary  
Nas-ze1 fląząci ‘do 'trwałego- -śzć“;ęścia Ludu 
Nasz eg o, - ż  przyzwoi tą  ’ wdzięcznością  przyię* 
te będ ą;  tem boleśoieyszem dla NaS musi 
b y d ź  u cz u c i em , iż duch zgromadzonych  Sta* 
tiÓWi nie odp ow iedz ia ł  Naszym iiadzieióm.**
- ■ , .Ż grom a-d fenie Stanów żądało przy w ró
Ceni^‘daw-ney Ko nstytucy i ,  to ifest fe y  , która 
przed rokiem rgoótyt  - b y ł a  o bó w iąz u iąc ą  w 
części  Króles twu Na s ze g o,  w Neśaych  d*ie» 
t iżiciriych Państwach,  i i w a ż a i ą c  ią za  p r a w o  
na '-mocy zatwierdzonych od Nas wkł a dów 
kr a i o w y ch ,  które to żądanie,  we  wszystk ich  
późnieyszycb podaniach  Stanów,  iest powta* 
tkane:**-- F

„ N i e  mogły  przecież Stany  Spo dziewać  
Się," aze-byśmpj 'postanowiwszy  nadać Kraiórn 
N a s z y m ,  w o gó ł  z iednoczonym,  trwaćą Kon< 
-stytuęyę , mieti uwa żać  za ciągle o b o w i ą z u ­
jącą Konstytucyę nadaną'  niegdyś Naszym 
dziedzicznym Kraiórn,  wraz z iey , częścią 
niedokłacinemi , częścią pó ' ,o ieys*ym sto* 
sumkom cz as ow ym  nie odpc wiodaiącemi  wa- 

'runkami,  i -jżebySóły riiawet mieli się za o* 
b o w i ą z a n y c h ,  t a k o w ą  r ózt .ą goą ć  na ca łe  
Naśz« Królestwo.** -»

J sami mieiiśtriy na to uwagę ,  ażeby
to wszystko,  co z doświadczenia użytecznetn 
b- ło,  tak w d aw oe y  Naszych Kr a ió w dzie* 
dziczoych Konstytucyi ,  iako  też w Konstytu* 
cyach Niemieckich,  w a kt  ń o w e y  Koustytu* 
-cyi wcielonem zostało.  W  biegu układów ze 

fig ’romadzohe«ii  Stanami ,  laliśmy- im poznać 
kilkakrotnie,  iż skoro są-^zdania, że dla osią.  
gniębcia wspólnego ce lu :  utrzymania i u ła ­
twiania  nierozdzieleey sp rawy Króla  i Oy*  
Cz yz oy ,  bliższe postanawieoia,  um iarkowanć  
i prawne  urządzecio,  i  d a w c e y  Konstytucyi  

. wz iąść  ns leży,  My żwczentóm ich w t e y  mie* 
rze przychylnymi  o ka ż em y  się.“

,, K iedy potem ze strony Stanów sześć 
tak nazwane przedwstępne punkta przełożone 
zostały.  i ?ko maiące s łużyć  za zasadę dal* 
szych  u k łs d ó w ,  Mv m e  ty lko dozwoli l i śmy 
Eiotnmissarzoęn Naszym rozbierać wspólnie 
ta Ko w-e, ale nadto,  gdy  Nam skutek roSpraw
A  5
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prze łożonym  z o s ta ł ,  .w  śc i s z y ,  oceniliśm^-de niieszczonyt h żwifciirB p r żedm to t ó w  . p r ź e wnl J
 _____ a - -  >i i  : ■'." a i .  a . ___c .  ’ „ - a  "w-. l.lii.**  bada*.roz w a dz e .  “  ; ; ,ji,< rnm-yy

„ G ł ó w n y m  punktem- p y ł o  , ząnąne ,óq 
S t a n ó w  tak nazwane ocenianie sam yc h siebie 
(Selbst  * tax a t io n) ,  « . z t i m  łączne  ądmiflifirpi 
wf.nie kass przez Stany .  {— . Po-dfag d a ^ n e y  
K o n s t y t u c j i ,  nie :S t ą ą y ,11Iec*tJP a# u i ą cy l;p>iqii 
p r a w ą  nakład ani a  poborów,^ którego to;(pęa, 
v fA : w y  k,o ny w a ni e., c ? ęśfi ią, .gjze i  - ft&w fczechn ;̂ 
Pap-tw Ustawy, ,  częścią, pM,ęz. u k I 4 d y k r a i p ^  
wej  bliżóy^ozas.eczpnem by ło ,s ‘v. .t,boq--

„ P o d a t k i ,  t ak  kraiąwe,  Żąko t^żRii pn.wia!- 
to we ,  u c h w a l o n e , . c z y  to na Sęy/ńąch^. ęzy  
na Seymifcach bez W p ł y w y  S t a n ó w ,  bez 
dalszego oceniania ony.ch przez ■: P o w i a t y , 
musia ły  b y d ź  u is z cz a ne ; ,  a  na we t  ,w_zględen} 
gw a rd y  i K r ó l e w s k i e j  -od boku ,  w  tenczas 
t y l k o  StapA mogły  nie zezwol i^ ną. gapiące* 
nia w y n i k a j ą c e j  z u m o w y  rocąpey , skłądkj :j 
kiedy  K r ąy ,  przez nałożenie d aw n y ch  .j ;rip1 
w y c h  g łó w n y c h  c iężarów , t: p c z b a w i o n y  /zo? 
stał  możności  uiszczenia ta k o w e y .  leżeli 
więc  Stany  żądaią  b e z w a r u n k o w o  praw ą o* 
cenir.nia sa m y ch  siebie we  względz ie  . .pobo­
rów ,  nie mogą pr zyn ay mn ie y  żąd a n i a . t ę g ą  
opierać na d a w n e y  Kopsty tqcy i . ‘,‘ v

„ M i m o  tego miel iśmy zamiar,  wier nym  
Na sz y m  Staoóm tak o we  przyznać  ran a ,  ią- 
kie  iedynie  zupełna ufność w; przezorności , i  
dobrey  w o l i  zgromadzenia S t a n ó w ,  nadad.ź 
im może .  Lecz  zamiast,  a b y  Pełnomocnicy 
Stanów mieli ■weyśdź w bl iższy rozbiór  treści 
Na sz yc h  nay  w y ż s z y c h  postanowień i w  z a ­
stosowanie onychże co do Szczegółów,,  po 
d iuższóm,  iak miesięcznóm milczeniu,  w y s t ą ­
pi ły  w s zy st k i e  Stany zośw iad cz eni em . i któ re  
musiało wzniecić o b a w ę  bezskuteczności  
w s z e l k i c h . u k ł a d ó w . ”  ' ,*  1

, ,  W niosły one mnóstwo z a ż a l e ń ,  iąko ■ 
skutek dotychczasowego  urządzenia kraiowe* 
go, a  oraz  zniesienia d aw ni ey sz ey  Konstytu* 
cy j  ; lecz za p ierwszym rzutem óka  na . ni,e 
widoc zną  okazuie  się rzeczą,  iż uciski,  które 
K r ay  p r z y . wszelakiey,  ia k a k c l w i e k  m o g ła by  
b y d ź  Ad m in is t ra c j i ,  w n ieodzownych  wypa d*  
kach  czasow yc h,  cierpieć m u s i a ł , a  k tórych 
wsze lka ,  iaka  t?lkb podobna  by ła  u lga ,sk u t­
kiem iest dzielnego Naszego wstawiCoia " ię ,  
bezzasadnie położono na  karb zar ząd ów  
N a s z y c h . ”

„ K i e d y  słusznie przy iąć  należało,  iż Sta* 
Dy w  poda nym  w y w o d z i e  s k a r g ,  wszystko 
iuż  w y c z e r p a ł y ,  co  t y lk o  w t ć j  mierze p rzy ­
t o c z y ć  by ło  m o ż n a ,  i kiedy  obszerność u-

wąć.  d? la* Żfe rwkąz^/j.e jod Nas bliższe bada 
D«« dł.uższfgcł: iQZ as u. . w y m ag ać  bejdzie:-przfi‘ 
to .poąłanowijiiśmy. Zgromadzenie Stanów ‘od­
roczyć  na tak długo,  dopóki  przedstawienia 
W ład z ,N as zyc h  ,k.raiowycb nie postawią  Na® 
w  mo^paśęt- .wiy.dania (postanowień NaiszyO^ 
co da,- s^ozegółóiW; i, * c g ó ł u  y położenia’ 1 tamy
na,dużycióm.j są jadz i e , -p otr zeb a  óbędaiie 4fi;n®
pr awne u r z ą d z e n i ^ .  i ; u s tawy  za p f ó w -d *1® 
£0 ns.tjjffuęyynytą p e n ? A *u<i*)
-?q »łBdłąc,zyli|jręy g pś-wiądęz-etiłem tego P°'  
stanowienia,- podanie m yś l i  zgromadzeniu SM' 
Dow, ażeby,  pozostawi ło .  Pełnomocników dla 
dalszego uk ładania  s i ę - z N a s z y m i  Królewskie* 
mi; Koromissąrząmi. i  L e c » ; to nie chciało p » ef 
Stać. na zostawieniu j K ó ó j m i j s a r z y , dla .osią* 
gajenia;; ppwyg ey  ;nan\ieqionego Celu-, ale'obf 
s t a w a ło  przy tern,azyhy  zmnjeyszooe zgroma” 
dzeoie Sta nów  z 25 C z ł o n k ó w  złożone,  wra* 
z  Prczydente^a i -d w ^pia .^Sekretarzami, t  
rozszerzonem upoważnieniem pozostało,  iżb/ 
mogli  w y k o n y w a ć ,  w sz e lak ie  obowiązki ,  b?' 
dące udziałem ogólhycb  S t a nó w ,  -w*nieobe«? 
ńdści ' t»nychze.” ‘ -. *• • - J * •

„P rz est a l i śm y więc w t ś k i e m  poł<?źebi& 
r,łęqzy ną  t-droczeniu :w>s partem .Da mocrfy£b 
p o w o d a ch ,  a. kiedy zgromadzenie Stanów r°* 
zeszło się b,ez zostawienia Kommissar*/  u’ 
k łado wych,  musimy ograniczyć  się tera* ° a 
law  nem zbiciu przez facta  podań StaD^W *  
ich przełożeniu z a w a r t y c h ,  a b y  ze  stron/ 
,Naszóy uczynić to w s z y s t k o  przyoaymniey  * 
przez t o b y  wieęot Nasi  Pod dam mogli  weyid* 
w.zupełoe uży wa nie  dobro dzi eys tw,  dla D‘£“  
przeznaczonych.  ”  .

„ O ś w i a d c z a m y  ną  ten kpniec,  rż p o w /4'  
szóm postępowaniem S t a n ó w  i uczuciami *

. re w  Nas w j b u d t i c  musiało,  nie damy s i ę 0” ' 
wieśdź  ód Naszych z a m i a r ó w ,  d ą ż ą c y c h  
pomyślności  Naszego Lud u i N a s z y c h  ffie®'

. nych -'Poddany ch, ’\  }
'•u „ S k o r o  zgromadzenie Stanów zbier(e 

się zno wu na wez wa nie  Nasze w sp o so b i  
K o n s t y t u c ją  ws kazanym,  d oz wo l im y mu be 
ograniczenia używ ać i -w y k o n y w a ć  prfl^ '  
iakie mu taz l ionstytucpa  z a p e w n i a ,  a * 
tyc hczasową przychylnością będziem u iy v ^  
ws zys tk ie go ,  ę o ; ty-iko do utrwalenia W*aie 
mnego zaufanta^nr^wedzić może. ’ ’

Don w Lu"d'irigsburgu dnia J g °  SierpDlfi 
x8tJgo roku.

(Podpisano) F  r y  de  r y k,

W  Kantorze tey G a zety  są dwa ostatnie, całkow ite exem plarze  P o l s k i e j  
L w o w s k i e j  zr o k u  1813^0 i  1814^0, każdy po  36 Z r , do sprzedania.


